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STRASZNA KATASTROFA NA CYTADELI 
Nad dymiącą ' t***%*% 

Dziesiątki zabitych setki-rannych 
^chowujmy spokój I nieśmy pomoc oflarom strasznego wybuchu! 

Od warszasklego koresfHWHlenta, 

O go/. ^ tn. "ł Mim* iloi.i w 
któ\vm micv.l».« nil'.- l<o 
respondent /.ulr/.il w !"»"' ! 
duch - S/vbv sn; |)i>'.vr.;ł\-
<— Itid/ie splos/rul \% \ padli r> 
podwórko f pr/cd d<>n̂  

Wszystkim nam /d.i^.tli) sic, 
te to ; 

padła bomba 
na nasze podwoi ko. 

Na samo tnirjsct- Wyhm hu 
pife dostaliśmy sir H</ivc, ,ih-
wiemy, że wybuch n.tst.pni 

W magazynach amtinlrli 
W okolicach X pawilmUi, c/vli 
wpólnocno-zacho.liu.ń |?>b >>n(v 
cytadeli, ' 

Cała cyt-dVi łoni-^w kh:-
bach brunatnego dvm-i# 
1 Chmury dymu nad czę>v-i.-\ 
miasta. 

Pierwsze Informacje 
urzędowe 

z dowództwa Cvtałcti.* 
Wybuch nastąpi! w pnpchow-

ni o I. I m. 3. I 
wyleciała 

. w powietrze *' 
Otirontae straty wjtidziach. 
w ttf chwili * pod gruzów 

wydobywamy zabitych! i ran 
oych. 

Dachy na budynkach, zer-

Okna I drzwi wyleciafr z hi 
trynami. 

DoM ofiar nie da się |ba ra-
tie obliczyć. 
Szczegóły od sprawozdawcy 

ł Cytadeli. 
0 godzinie 9-eJ nastali? wy 

Nr. buch prochowni 
bramy wiślanej, 
W prochowni znaldo^po się 

6 ludzi, zaledwie jcdneg<' 
kano. 
*»Z iiołrilerza * tego 
miazga. 
: Warta t 8 ludzi w b 

około 

flaneJ zginęła. 
Pawilon 10-ty w 

Kilkaset rodzin oftce 
podoficerskich bez dach 

Moc rannych I 7.ah?tv 
W zakładzie irnundułjpwym. 

w chwili wybuchu znnijjlowaV) 
sie około 1000 ijobotniktw. Są 
zabici i ranni- I 

W Radzyminie,, w Otwocku* 
w Wilanowie. pi>*e<*dhie w 
wielu domach wy^ecfrMUr.yby 

Na Szmulowiźriie wiele do­
mów runęło. 1 

Opowiadanie §wf»€fc*». 
O godz, 9 m. 3 ?.naid|wałem 

się w obrębie Cytadeli Iw oko­
licy gmachu zakładów mundu­
rowych. I 

Nagle zostałcm przewrócony 
i usłyszałem pickielnv huk. 

Po chwili stwierdziłem, ze 
magazyn prochowni, Jaiclują-
cv; się tuż za X pawildnem o-
bok obecnego miejsca, 
straceń wyleciał w powietrze 

W pronreniu pół kilometra 
budynki i^egły zniszczeniu. 

J. pawilon, i^lmiesikiwany 
przez oficerów i podoficerów 
zdemolowany, | 

Liczne o^ary w ludziach- * 
Gmach 30 p.p. i 

zniszczony, i 
< Siła wybuchu wyrzucała %#>\-

nierzy ^ II-go piętra da bruk. 
Usizkodzan'e Selfiu 

•I radiostacji 
W" Sejmie 

ściana. • 
Maszt radiostacji 

uszkodzony* 
#• 

I 

z a r v , o * *a ste 

K©ł© 0»taaell 
Cytelela 

na 

Otoczona wolsklem 
Dubliczności 

mreScle 

I—-wlród 

kl<><yrh /.i.>/pa<'/on«« rodziny 
1'oholińków żiłhtuliiiotiycli w 
w*o s/)al;irh uniiiun ypiys h 

W»/v* l lu f karrtki Pogotowia 
w v j ** (Ii»fy i hi nurj<u-f katu»trofy. 
Wol jn ia o Poę.ntowir mr usta* 
ta. Na mierne kilkadziraiąj o-
toh /oslnlo lannycli uottuczone-
mi "ł-iytMtm. 

W fo^otowiu wyleciały 
ws/ystkic s/yby. Wri,\/. t\l\i\~ 

! '•r.:\\:\ sn; pokidcc/.cni. 
j MajJa/.Y*> mundurowy zntaz* 
e/.onv. 

\X;H>iu robotników tam za-
{niJnir.tiv,!i uległo powalnym 
ohr n >t>niinn. 

\7,*\ ;tk'<-karetki Pojtotnw-ia, 
•C.-ciwom-^o Kurjera i .setki 
samochodów prywatnych, do-
ro^ok, rekwirowauyrh pi zez 
policję na ulicach 

wolą rannych. 
generał Szept ckl kieruje 

alfcją ratowniczą 
Na miejscu ak<Ma ratowniczą 

kierujt* osobiście generał Szep-
tyckl 

Przybyli nastęnnfe dowódca 
?1 dywizji, generałowie Nor­
wid, Suszyński-

Obaf marszałkowie, mnosf^o 
nosłow przvbvło na miejsce 

Tłumv ludki wy!e#y na uli­
ce. Wszyscv zaniepokojeni 
prz»razeni. Mijała nas szeregi 
młodzieży, ciągnące na nabo­
żeństwo do katedry w urocy-
stą rocznice Konrsji Edukacyj­
nej, Policjant odprowadza fa-
kiftoś slarszetfo mężczyznę, 
któremu szkfo skaleczyło iło­
we, krew pąsową strugą zna­
czy sie na czaszce. 

Pierwsze domVsły: wvoadek? 
zamach? Na Pradze? W Cyta­
deli? Na wszystkich twarzach 
tro«ka( przygnębienie. 

Za często ostatntemi c2asy 
darzy na« Warszawa wstrzą-
saiącemi wrateniami... 

N» Krakowffcfem Pnerfm. 
W chwili wybuchu wylecia­

ły szvoy w wielu domach: z 
trzaskiem i jęWem syoały się 
zwłaszcza wielkie s?.yby skle­
powe. Na drohne kawałeczki 
rozsypały st<? olbrzymie szyby 
banku w Bristolu, u Loursa, 
ksietfarni Wendego. Towarzyst-
Komispol i z lca.iHe#o prawie 
domu posypało sie. szkło, zaście­
lając gęsto bruk. 

Nad miastem jak krzak gt>re-
iacy, unosi się olbrzymi słup 
creste^o, różowego dymu, wę-
druiac po niebiosach od wscho­
du na zachód. 

Prąd powietrze strąca 
słufątą mylącą okna 

17-letnia Karolina Ba}zon> 
'•łuż ł̂ca r>p. Kremkych. zamie­
szkałych przy ul. Szczygle! 
nr-.6, myła, na wysokości I-go 
piętra szyby. 

Sifa wybu^bn zrzrefta ią na 
bruk, v-s1;ss*f>k c/^io Bai*son u-
iCQ'Ja zk-np.niu nn-ri nr^z o^ól-
nemu notłuczo^if- Odwieziono 
ią w st""ie ci^ż^im do szpitala 
ś'tv. Por.ha. 

Podobne ^.-yna^ki sygnali­
zowano nam również z innych 
nunktów miasta. 
Spo$tos?ep'e l panika na 

Pradze I w Wołominie 
O szalonei sile wybuchu 

świadczy fakt, że na wschod­
nim kraiku Pragi połowa szyb 
rozleciała się w drobne kawał 
ki. Nawet w odległych o 8—9 
kim, od miejsca wybuchu Ząb­
kach niema okna. w któremby 
bodaj jedna szyba nie wyle­
ciała. 

W Wołominie. odłegłvm o 20 

kim zatrzęsły sie w posadach 
ws/y.tkle dotnv I posypało shf 
/ lir/cklem nitiostwo srvh. 
W<ro<1 mk'S?k.irtcow mliistrcz 
ka nowst.iła straszna panika; 
u ybieg.mo z domów, sądząc, 
/c (o (r/eslenie ziemi. Dopiero 
olhiwml pióropusz ro/owawe 
i-o dymu. unoszący sie nad 
VV«»rs/.-i\Mi wskazał źródło 
w strza^nlenla. 
Pierwszy na miejscu nltMCfw* 

Acł» 
Budynek 21 I 30 p. b. uszko­

dzony. 
Pierwszy po.||ieszył na rattt 

nek ze swymi ludźmi zasteoct 
dowódcy 21 p. p. mjr Oiłyckl. 
Wsti/a^nieiile w Świątyniach. 

W chwili wybuchu młodłłel 
szkolna znajdowała sie' w ko­
ściołach na nabożeństwach c 
okazji rocznicy powstania Ko­
misji Pdukacyinel Mury ol­
brzymich frwlntyn fMtrf,mty ^łe 
nagle, wywołując pośród dzia­
twy nieopisaną panikę, r. tru­
dem tylko onanowtną przei 
nauczycieli. W kolcleła iw. 
Krzyża oberwał się gzyms rw 
chórze, nie raniąc na s«c«ęśde 
nikogo. 

Młoistei* 

Młodzież akademicka I 
niowle szkół średnich śpieśfą 
do Cytadeli w edu niesienia 
pomocy rannym. 

Wzdłuż ulic, ktoremi niosą 
licznych rannych, poustawiały 
się tłumy ludzi z srłębokiem 
współczuciem przeprowadza­
jąc ofiary tragicznej kata­
strofy. 

Tragedia szkolne! kompani! 
21 P. P. 

Tut obok prochowni, która 
uległa katastrofie ćwiczyła *h 
komoania szkolna 21 o. 0. Ofi­
cer komenderujący zaiiwazyw 
PSV dym j płomień, który po­
przedził wybuch, krzyknął 

— Ratuj sie, kto mole! 
W te! same! chwili nastanlł 

straszny wybuch: cala Cyta­
dele pokryły ciemności. Żninie 
rze ćwiczący sie. ratując sie o-
cieczka. częściowo powpadali 
do Wisły 1 

potoneli. 
Budynki, znajdujące sie w 

oobltzu miejsca katastrofy. «a 
kompletnie zniszczone. '" . 

Akcja ratunkowa^ 
Rannych .wywożą orywatne-

ml samochodami t woRóle 
wszystkleml wehikułami. Jakie 
można było zmobilizować. 

Niezależnie od władz woj­
skowych, akcję ratunkowa zor 
ganizował bardzo sprężyście 
Komisariat Rządu. Na miejsce 
katastrofy pośpieszyli niezwło­
cznie pp. komisarz rządu .lar-
mołowlcz, naczelnik wydziału 
prezydialnego Swlerczewski. 
komendant policji warszaw­
skiej. Ludwikowski I Jego za­
stępca Charleraagne. komen­
dant straży ogniowej. Dutkie­
wicz! Inni. 
Wstrząsające sceny nad mogiłą 

z gruzów. 
Samo miejsce katastrofy 

przedstawia "VI 
straszny widok. •; ^| . . . 

W miejscu, gdzie do godziny 9 
rano znajdował sie tort, który 
uległ zniszczeniu, w chwili o-
becnei znajduje s 
wyrwa, w której 
śetłaby sie 3-pletrowa 

W chwili, gdy piszemy te sio 
w*. «trnzacv I Żołnlerr* wydo 
bywają r pod gruzów Jakie-
N(rrepv Sa to zupełnie Mile-
kształcone szczątki ofiar kałn-

W samel Cytadeli rozgrywa­
ła sie aceny tranitczne. /ona Je­
dnego z oficerów, straciwszy 
panowanie nad sobą. obwiązuje 
poraniona głowę ulubionego 

fI%Nif|t:«t» 

i OfMNMla wytlłW tklerowant 
1Ą w tvm kierunku, ażeby nie 
dopuńclc do mwałenla •!• t«-
alednlch budynków. 
Poaiąlmk op4»« na I *lro»i#. 
Godzina 11. 
Informują nas. Iż w pYocho-

•wnfi która wyleciała w powie-
łr«e, znajdowało sie. 
1M0 kilogramów prochu bez-

Proch ten odznabza się temt 
t% nie wybucha szybko i zwy-
Cfalnie zapalony — pali się na 
podobieństwo celiuloldu. Na to, 
teby wybuchł — musi być 
„zdetonowany" przy pomocy 
rtęci piorunującej. 

Jedynym najbliższym ftwiad-
ktan wybuchu był wartownik. 
%|óry właśnie dlatego, że stał 
"tiiflzo blisko miejsca katastro-
# — ocalał, odniósłszy tylko 

net- stosunkowo lekkie obrażenia. 
Opowiada on. ie ujrzał bu*j 

chające ., 
i niesłychana siła 

płomienie* potem usłyszał 
" * piekielny huk 

I paHł ogłuszony na ziemię. 
Ponad sobą czuł jakby przesu­
wający się z olbrzymią szyb­
kością huragan. 

Opowiadania . tego szczęśli­
wie, niemal 
! 1 w 

cudownie ocalonego 
artewnika, stanowią nad­

zwyczaj cennv materiał śled­
czy, na którego nodstawle bę­
dzie można ustalić 

łotne przyczyny katastrofy-
Na miejsce nieszczęścia przy 

był nlerwszy szef administracji 
wojskowej, gem". Osiński, za 
nim — pułkownik Włodzimierz 
Ostoia - Zatorski. 

Jednocześnie tńiemal przyby-
ff: minister Szeptycki, szef 
sztabu, gen. Haller, w towa­
rzystwie generalicji i wyż-
stjrah-oficerów. Przystąpiono 
natychmiast do zorganizowa­
nia akefł ratunkowej. Rozpo­
częto odkopywanie z nod gru­
zów ofiar wybuchów. Do godzi­
ny 10 m. 45 wydobyto 15 osób 
żyjących 1 10 zwłok. Z 6-hi ro1 

botników. którzy znajdowali 
się w chwili eksplozji w pro-
chowni. pozowały r 

tylko 

*y I chemiczne samoczynni 
procesy «ą wykluczone 1 

Słycliać. że p$d pudynklettt 
na forcie Jerzego znaleziona 
płonący lont. który szczesllwM 
zdołano w czas Ugasić. 

(Jenerał Szeptycki wydał §4 
nergjczne zarządzenia, celem/ 
zabezpieczenia wszystkich ołw 
lektów wojskowkh. Premjeif 
vlltos zai poległ wszystkimi 
ministrom resortowym by urzrf 
dowali z całą metoją,-

Z niezw^kłem poświęceniem 
pracują dilelni strażacy. Roz­
kopują gruzy, ustawiają kłudki 
I co chwila wydobywają ran­
nych, jęczących rozpaczliwie. 

Frontowa ściana X pawilonu 
zawaliła się całkowicie. Z cze­
luści wyzierają ;- mieszkania 
straszliwie smktoszotte oraz 
mieszkania oficerów^ podofice­
rów I robotników. , " i 

Rozgrywają sie wstrząsające 
sceny. Zranione odłamkami 
mura kobiety I dzieci zanoszą 
się od płaczu. Lekarze Pogoto­
wia i inni opatrują ofiary, i 

Według przypuszczalnych 
obliczeń, liczba 

zabitych wynosf 
około 50 osób. 

raniojF^ł zaś około 1000. 

Kompondent naw zwrócił 
się do kilku wybitnych osobi­
stości wojskowych % zapyta­
niem, czy uważać można War­
szawę za zabezpieczoną od 
dalszych eksplozji. Odpowiedź 
brzmiała: , 

Dalsze wybuchy są 
czone. 

gdyż do hinyeh składów amu­
nicji szczęilJwJe ogień nie do­
tarł. 

— Jaki byt friy^tiiiczalny 
powód katastrofy — pytaliśmy 
dalej: 

— Trudno wyrokować przed 
zakończeniem Śledztwa. Mo­
żliwe, te ktol 1 robotników rzu 
clł niedopałek papierosa na 
znajdujące sie w prochowni 
skrzynki drewniane I to mogło 
spowodować tę wstrząsającą 
katastrofę. 

Skądinąd pismo 
dowiaduje się, i t widziano jak 
Jeden z robotników zapalał pa­
pierosa. 

Godzina U m. St. 
Na miejsca katastrofy wktel-

my marszałka Senatu. Trąntp-
czyńskiego. tuż za nim zjawia 
sie minister spraw wewnętrz­
nych. Kiemlk. 

To, co się dzieje w tej chwili 
na terenie cytadeli i na szero­
kich przestrzeniach, okalają­
cych forty — trudno opisać. 
Jęki I nawoływania ranionych 
ścinała krew w żyłach. 

Nadludzkich wysiłków doko­
nywa Pogotowie. W ruch pusz 
czono na 5 karetek, z -obsługą 
11 lekarzy. ~ *. 

Godzina 12 min. 30. .. 
Do chwili obecnej Pogotowie 

opatrzyło 400 ranionych, z któ­
rych przeszło W osób. w sta­
nie bardzo ciężkim przewiezio­
no do szpitali. Pogotowie pra­
cowało na 3-ch posterunkach: 
w cytadeli, w poczekalni na 
dworcu gdańskim I w ambula­
torium kołejowem. 

Śród ranionych przewalają 
kobiety I dzieci 

Pogotowie na Lesznie opa­
trzyło fiO osób, zranionych od­
łamkami szyb. t 

Godzina 12 min. 40 
Ustalono, iż z warty, składa, 

jącej się z 2ł.os6b — 18 żołnie 
rzy zostało zabitych. Ocaleli 
komendant warty 1 2 żołnierzy 

Jeden z wartowników, stoją­
cych na wale,, sifa wybuchu. 
został. ' . • 
wraz z karabinem stracony do 
Wisły. 
I dotychczas nie zdołano go 
odszukać. .» *!••* 

W Jednem z mieszkań X pa­
wilonu leżą obok siebie zabici, 
oficer. Jego tona. dwoje 4ttact 
i dwu ordynans6lw.V*^i*,-vlk* 

W tej chwili odbywa sie e-
waknacja wszystkich miesz­
kańców zrujnowanego X pawi. 
łonu. 4V..łi||J«f»ł.|>. -,v* 

Gmach*, w k* 
się > areszt l— zdemolowany, 
więźniów przeprowadzono na 
ul- Dziką; 'mMiJ^§0^r-

Około g. 1-eJ wjTttiiyf 1 Cy­
tadeli pierwszy kondukt żałob­
ny. 12 osób "zabitych odwozi j * . ' 
się na cmentarz wojskowy. 

Godzina 1..«.. 'Uę^'K':i< 

sie 
że 

łach 
rąk kootanlatycz- U wedł*f ws_ 

, t nych.«i $"• - , p ^ ^ ^ ^ a s i e^ i i Joa ta in j l 
Oficerowie 1 • tónomyJWfe *d»ót^ ukończone,' asłali* ou 

stwierdzają, ie proch byt świe!ptO(Czvny.«jMasi»i UtaiUoly.o 

J ^ ' 

1 m. |0. 
Wybitną ulg^ nie.szczę*Jl4 

wym ofiarom kafastrofy przy4 
niosło duchowieństwo wojsko-
we z biskupem Hs. Oallem ną 
czele. Ciężko radlonym udzie-? 
lano absolucji. lżej rannym —»' 
słowa pociechy. •» ,.{- f 

Liczbę cywilnyih/osób 
tych ustalono na JB, ,w teta 2 toj 
oy oficerów. 

Oodzina 1 m. 11, 
Jak brzmią MamA0t96ir, 

mywane z ió ł u»«iowyen, 
władze wojskowi 1 ł cyyylne' 
m 
u tropie sprawco w te] ohydnej 

zbrod ii. 
Oodzina I m. 2(. ' 
O sile wybuchu świadczy tei 

fakt, że olbrzym 
ciosane z wcgłóv -j 
przerzucone zostify na drugą] 
stronę Wisły i sp idły na brże-j 
gu praskim. | •>,,.- #.,., ^% 

Redakcja nasz ii* otrzymała 
niesprawdzoną Jeszcze wiado4 
mość. że pewien capitan, prae^ 
bywający w mieś :Ie. pod wpły 
wem niepewności co do Tosówi 
*ony. zamieszkał ij w obręblei 
Cytadel!, dostał pomieszania7 

zmysłów. '.- ^./jW*.'i 
NA MOŚCIE KC LEJOWYM; 

Natychmiast' PO t dzisiejszym 
rannym wybuchu udał się iwV 
nlsttr kolei Nossowtejt * * ^ 

na dworzec ( dańsfct 
oraz na most koli 'omtm Wtó 
śle, celem stwie dzenia,?'czy/ 
urządzenia kofejoi 'e I rnoat nie 
zostały uszkodzoi •/. m:'„%. 

Minister stwlei litt, ze * 
dworcu Odańskii Ą uszkot 
nfa wywołane sii | ! prądu 
Wetrznego są b. małe, co 
mostu zaś. to m cjalna Kc 
ija z wydziału bw ©wyj 

* ibterjum kole! i!ooiBi«»Vw«, 
że most jest n enaruszony 1 

jwcale nie nclerpŁ |**%, . ( 
W pierwszej c MM pr> wy­

buchu, aż do cza iu przybyctó, 
KomLsjl zarządzoi p^f^»' ' 
zmniejszenie eh\ toścl poelą-

biegnących przea most. R.nch% 

kolejowy nie KtĄ rtał|fani na 
chwilę wstrzymat y f odbywa 
Sie nada! bez dals sych przesz­
kód.- V . •V>tX|f«S*lfr -,•; 

mmmmmn-nn P?OPOWALI 

wybuchli 
pbrujnowała dachsliMfej!? '̂ ':• 4^ 
#: Rzezimieszki, «Ł zprjeńtowa^ 

sie natychmiast w sytua-
rozpoczęll rabwiek-IMlf '" 

Urzędnicy,^ ' " ' 



I Od war 
len warsiisv" '̂ 
niebywały wU 
:h tłumy nr 

leycn <1n\ 
crtrriwn mKprawlaj 
szm^cln. 

nk Na !ro 
ipchntlnfów 

cycli "> nie 

7 ifttK^Tn powodll 
K<> winien** 
ih 
O u nvHn 

In ' " » - - " — ' • 
ffat" kiijMc Mn^kfliK 

tł 

f ^ k i t ł d N ł » « 
1^ w* kiiiMc 

Nij ie*iin( piKio* 

c y m v.'^n*ii n!ł?n«; 
słli « I T P I I jimintS|iinom wnS 
sfcrv.yvm. Pn^ntowif i , 0 : i ?mvnl 
i ciloinu korww owi jiMU^ 
clmijjd* nW»t»Vl*. ^ 

Nii nt^l.i w [o* a i łnnvrf i Otn 
na ni^teJ 'ihifformll l?'>v M="iv 

& !<;itula>c>n; 
rw( w twa-

.. ^cr, ' ?, owinie 
clown, iw? śladu ! 
rzy, 

Nadje&We autn 
pełiy innycht n.14 

<ui mleUfct. 
codziennie 

TO towar-syn* l ofys/p sl? 
bwiitole w irftt pr tdiylert sa­
mochodu, Autnfeiti piny oban 

PrseW.dJah^Tli fldprrwB* 
hs\ nrlne snmlkn I wsnóreau* 

da sii"lr?cm!e WMJ.ÓW. w nie-
UMIUCTI nkii hlvnk» t m KoW*iy 
iilnr^a i jnihmwlsi ręce-

N^ ir!k'itdi mnóstwu dsleel I 
mM?li**v. Mrtr* mail dtM 
ilł-leń '.v(itnt* ml lunkl / pown 
dli linii \ MMM | kil i n I Kił 

r!;i 0 " 
lM«i ' 

W i i,HM" * MII ML I I I I I iii^pC 
innv ^ wiol . ' n k / ^ n l dos*ivcl 
nk* pir.cJ'nwiile i budynki nkn 

£a San !?eltastl«ii«iti n IM I rój 
iil«<t pmiunttS 

nią Nowy 'Automohlie mfj 
,SMat I kierują 5l< 

m $ufrvfytti hummmh 
nlesfcczp-

>1dat-M»dJł. TĄmi ranni, 
se o-jątrzyć I których od 

ptaJbejnroK bosieffmków 

mt\ " ;>lv R.'f «eeny 
HO. O ',vi"'il ? Ilifll 11 If ilftW 
»K* n!«Vv. Hy* świndlcnwlr leli 

:lnc|(, O innych mozeniy so-

IWate fiidtł. fn̂ f(fitł(tf-v̂ h 
itli) w ntłrfhle Cytadel! w chwi­
li wyHtchn, owrocto panika. 
CWefca" bi**my$He przed *fe-
hll — lak na oltraKftcli blhlll-
nych hidn«*'ł ucieka « po'.l de>a 
cm kamienittepOt 

mtfr 

bw srrinlc 
Wlocl/y Imieml w szwnlnl 

wojskowej mala^Jo się naraz 
lyslac rnlioh^c, poranionych oJ 
łemkami ŝ kfii-

Dokoła Cytadeli rozrywały 
się rftwiiic^ er-Hiy ro^d?leraifl-
ce. Tłum kobiet napierał %&-
wsaî d na miejsce katastrofy*— 
cte^c się docisnąć ,do §wydi 
mężów, synów I dzieci. 

Policja I wojsko nie 
czało tych nieszczęśliwych. 

Komunikat urzędowy o przebiegu 

tedy mlnUtrów komunikuje nam, 
co nastepulei 

W d n h i 
9 rano nastąpił wy 
wnl na obszarze 
$ W erocaownl tej 

inaczne 

stwlerdzon 
tyciu 28 osób cyw 
skowych; cleżKo 
kolo40osńb, a 
lekko rannych. 

l̂ tóre 
(So wybuchu zjawił; 

fy - lak 
straciło 

ych I woj-
rannych o-
ększa Ilość 

latychmiast 
%\e- na miej 

kle środki ratunku, oraz wyda-
iy bezzwłocznie zarządzenia, 
potrzebne do lapobleźenla roe-
stwa. 

schodzenia, wdrotane, ce­
lem wykrycia przyczyny wy­
buchu, wskazują na to, że 

wybuch wywołany cottal 
wskutek działania zbrodnicze! 

podziela obumnle ca-
łejro społeczeństwa z powodu 
t&J potwornej zbrodni oraz 
współczucie społeczeństwa dla 

i soi wypadku, zarzltlzlły wszel ofiar kaiastrofy. 
Przeciw sl swcom Blprimifacych pogłosek 

ó,Wobec%v«isiewa ych tx» mle 
&le pogłosek o m jących rze 
komo nastąpić dab zych •wybu­
chach I wydanyrt w związku 
« tym ro*po«ądze iłem a trzy­
maniu 6kfen otwar ych; dowia-
rldujemy sle w adjifanturze ko-noścl. 

te pogłoski te są 
absolutnie bezpodstawne, żadne 
dalsze wybuchy nie groza 1 win 
ni rozsiewania trwogę budzą­
cych pogłosek, pociągnięci zo­
staną do surowej odpowiedział-

W SEJMIE 
łoba narodowa 

Marszalek Rata| zda|e posłom sprawą 
przebiegu katastrofy, 

PosłoWie wniosą Interpelację 

kłem ulłclul i»^ hesipowroUiio 
wesnły s*C!?eliloł nnsklî K. 
Wicłtcit kit miel'-' (r*y 

kCM KWWIi-̂ nlJ 
łietn* Wiieit w-ifluce «k*nmrt 
ne wachlarze, SleU4fiun $ nie 
pnkniem |gh rimłiy,* 
pmfik*. Ich długi 
Piilij«, mlf4»y któ>< „H »™™,«-
Kt> bry^kfcly thttom ImftńWiWWł 
potworki liimldca się błyska­
wicznie nn skłailkach wachln-

Jg na mnie p o d * M M e z n 
ukrywaną nlscli^^lą "~~ a im 

wręejE z nlenawlkla I odrazą. 

dać w lunele, wzrastający nie« 
ookoj podnieci! tem bardzie) 
norwown wyobraźnie. A ffdy 
nadto w Telozle wsiadł do na­
szego przedziału 

(IIURI lak ck'il knMylłłcsyk t 

owinięty w ciemnozieloną to-

ka złe i draoleine spolrzenla— 
przyznam się. Ze z niemałym 
trudem p ł a t e m opanować 
swe nerwy. 

— Albo się mylę, albo czeka 
mle najsławniejsza przygoda, 
jaka kiedykolwiek widziano — 
przyszedł ml na pamięć w sa­
mą porę humorystyczny wer­
set z przygód 

Don Klchofa 
w wąwozie I.aplce — bo te 

są to zapewne, a nawet są nał-
nlewątpllwlel czarnoksiężnicy, 
którzy knują JaklS niecny spl-

luuprBwin ttius.*e wvlqiyć 

-« Hedfle te §a$ gors^Bjjo, 
a\t walko a wiatrakami — wU 
r*#łfł 

ifMłj liudSkOr #I<J rn 
iłfłyp»»tni «^, Banie, *o są ti> 
^A'yc-icii)nl pndiTt/nl f> l | / y ko-
bkiy uro«mali'»M subił- pudró/, 
i ten lyt^kftwaty kaitylllczyk 
•slióry niewątpliwie na wutro-
be M z i c do tnadryckieKn §pe-
ClnlSsh'. Niech pan zwiriy, KO 
mówię i zastanowi się, co czy­
ni, Miv «ri djabel nic wywl(VIt 
w pole. 

Po raz pierwszy 
Saiiczo Parna i>ri<k'>m<t Don 

Don Kklml 
po raz pierwauy 

rtłe uinylii sle. 
Jak to się niebawem przekona­
my. 

Domańska bowiem rasa, kry 
Jnca w swojej dnszv najroz­
maitsze paradoksy, sprzeczno-
ści psychiczne I nieodjjtulnione 
rysy okrucieństwa, nic znosi 
wogóle pNietwa, francuzl, wło­
si, a przedewszystklem hit7-
pante źywla pod tym wzgle-
•Ó&n sneeialną Idiosynkrazic. 
Poza Paryżem I departamen­
tem Sekwany nie zdołałem za­
uważyć -ani w południowej 
Francji, ani w elącu całej mo-

jadnego wrÓhhi, czy też Icilnol 

Jeszcze bardziej zdziwił mnie 
zupełny brak raiw na oofu-
dnlowo-francuskfch wybrze-
zaetł̂ oceanu. Ale z nośrńd tych 
wszystkich krajów I nrowin-
cjl romańskich, Kastylia zdo­
była rekord na tern polu. Ta 

Gdertsk Jest martwy, wskutek nfeustalących 
strajków I buty pruskiej 

Budujmy port w Gdyni czemprejdzejl 
w Gdyni stała sle sprawa 
wprost palącą. 

Swefro czasu donosiliśmy 
IuA, że budowę Gdyni ma 
przeprowadzić konsorcjum pry 
watne za pewne ekwiwalenty 
ze strony rządu- Dzisiaj dowia­
dujemy sl<?. ż$ sprawa posunę­
ła- sle naprzód, a mianowicie. 
z* komitet ekonomiczny Rady 

oOwłereyl opracowanie pro-

, Wiadomość o \ ybuchu wy­
wołała w Sejmie wstrząsające 
wrażenie- I 
! Posłowie wyra :all zdziwie­
nie, Że dopnśzczot o w stolt-y 
So nagromadzenia tak wielkich 
zapasów materii łów wybu­
chowych. 
, Postanowiono ^'uic^ć inter­
pelację. 

O godzinie )-c | pp. marsza­
łek Rataj otwórz ł posiedzenie 
Sejmu, komuniku (C postom o 
katastrofie w Cyt deli. której o-

t i a r ą padło wiele 

Natychmiast po wybuchu 
obaj marszałkowie udali się na 
Cytadelę. ~ 

Po pa*rocle raarsaatek Ra­
taj zdawał posłom w przed­
sionku Sejmu relację z bytno­
ści na miejscu kalaslroly. 

Posiedzenie, które miało się 
odbyć o godz. 11-ej rano, odło­
żono na potniej. t - ^JŁU 

Port Wolnego Miasta staje 
Sie dla nas coraz bardziej pro­
blematyczny. Doki portowe za­
walone są obecnie stosami 
wszelkiego rodzaju towarów, 
przeznaczonych bądź to na 
wwóz, bądź też na wywóz-
Specjalnie dokuczliwe Jest na­
gromadzenie sle nawozów sztu­
cznych I maszyn rolniczych. 

Strajk robotników i arogan­
cje wtadz gdańskich 

uniemożliwiają Polsce 
korzystanie, z dostępu do .mo­
rza. Eksport tą drogą ustał nie­
mal zupełnie, 

Ruch towarów portowych z 
Polski 1 do Polski obliczamy 
rocznie na S miljonów tonn, zaś 
Gdańsk przyjąć może co na£ 
wyżej półtora mlljona-

Wobec tej katastrofy gdań­
skiej najszybsza budowa portu';gzego przemyśla. 

.Jak to na wojence ładnie* 

budowy portu w Gdyni przez 
przedsiębiorstwo prywatne o-
raz ustalenie warunków tej 
pracy dla konsorcjum mini­
strowi przemysłu [ handlu p. 
Szydłowskiemu. 

Obyśmy (ak .liaforędzej przy­
stąpili do czynu, którego do­
maga się swobodny rozwój na-

Posledzenle sejmu 

•-wych* i cywilny c i . 
I Według -infor nacyj rźndu, 
stwierdzono c1rit? 1 ?S o« -̂ii za­
bitych, 40 c!e^V-o rannych i 110 

osób wojsko-

liej rannych, atoli powyższo li­
czby nie są ostateczne. 

Imieniem Sejmu marszałek Ra 
taj wy- t t i ł rodzinom zabitych 
! ofiarom katastrofy wyrazy 
KOrącego współczucia I na znak 
żałoby ndroczyl posiedzenie do 
wtorku do godz. 3 popoł. 

Zostanlt* 

. BERLIN, .13. 1 
bański rozwiąż 
Zgromadzenie 
będzie zwołane 

ewrót w A! 
a prawdopodobnie wkrótce 

republiką 
Depesza własne) radjasi&cH 

10 mSIJoriDw kalek 
Raport międzynarodowego 

Biura praCy stwierdza, że z 
lOflOOUOOO Inwalidów półtora 
miljona Jest francuzów, ml-

537 tys.' nlemców, 600 tys. Wło­
chów etc. Większość Inwali­
dów stanowią robotnicy. Prze­
ciętny wfek inwatkiów atanowl 

IJon 170 rys- anglików, mlljon 2S do 45 lai 

W obronie 8-mSo godzin? 
dnia pracy 

Występują w Niemczech 
wraz z robotnikami 

Depesza własnej radJoBtacfł 
BERLIN, 13. 10. — Niemiec­

kie związki zawodowe przygo-
łowywują łącznie ze związka­
mi urzędników państwowych 
akcję w celu obrony 8-godain-

nego dnia roboczego, który, 
według nich, jest zagrożony 
przez właścicieli kopalń węgla 
i żelaza-

— Rząd al-
ł . parlament. 
konstytucyjne 
v styczniu, ' 

Wianki na to że Albania zo­
stanie respubllką, zwiększają 
sie. 

Cuno opowiada w Amerycs 
o sytuacji Niemiec 

Depesza własne! radiostacji 
BERLIN, 13. 10. — Były 

kanclerz niemiecki Cuno został 
w Waszyngtonie przyjęty na 
audiencji przez „ prezydenta 

Coplldge*a, któremu przedsta­
wił rzeczyv;l<ty rtan w jakim 
zuajchiją się Niemcy.-

nnlnin«Ę;/.;I po|n^ l lh/nmil l *--
arryryccnlia I nreychrzeldl* 

1« ilS ku. 
rnK(*lnir(i|[,ca «[^ <!paloiiv*ni ku-
nih:n[s|viii <*l«pBin od Mp Kilii-
1 'h i -ykkich « t d o g«''*r ^ l e r rn 
ftloi-pini nip riignmlP, co rniio?.v 
i-;idusriy ^vlRjrot p t a k ń * 

Roiiiiin ZruhiiwleiH. 

nitzauowoiiti 
ti 
^••¥cli / wyni 
nu (erenle ,jnici 
•ifloąf « 
śpi mv ?ngf= |(iicj 
pnlh>rnifo:t?|liMtl 
n I ii wyh i i / ^ rv i ! 

skrząc 
snnlcf' 

iBfro polityki 
vtpirndnwvni, 

M'/ed komiką 
tycli, sihy w 

nr/ntiowle. 
|poi;!it(i.v, nuil-ł' 

CP wykr^ i JMar pr^noAć tej p<>. 
Htvkl i jfil §nkca 

Mml o*<v|fKic? 'pleni mlnlslra 

i i h i r r i l j i « >i% !tn'; |Ow((> 
Y<(c\?m, D.ih^ki, ocieli i Sfron-
%]i\> T**il 1 i .»i | | ! v •!'• ,V<'K o O i l i ( ' / i ) l l i ł 
'.In wtorku i i h. fti. 

Amnryhaftskle m a r o l y 
Od war^^iiwMkiego !'.on 

lilin? % wM% Hrld(fet dyrektor-
kił, i i f /c . knrytarre S?ltoły Ple 
Ił-Knfiirek pr/y ul- Smolne], słu-
clKim onoiyladniilii o poWsta.iili 
(ej nlPcó*A;kl-

^?,knlfi i-ilnlejc od dwu lal. 
Iniclaiywu zmd/lła sle za Oce-
anem, ir,|/|? amcrykańskit ple-
lc-Kiiiarkn, 

miss Hughes 
7nprzv'sf.nlona ? nnlkhmi, pr :e 
/nnczyla -<\Mv fnndus? nu zało­
żenie I iitr/ynijniie Sz.knfy Ple-
Icsrnlarek w Polsce. V\'vkonn» 
rl5VtM mv<!l powierzyła inne-
rykańsklemu CzerwonemuKrzy 
zowl, którv oKiranlzacJe i Me-
lOwnictwo sokoły . przekazał 
n*iss Hrltlsre, wówczas dyr^k-
(erce amerykańskich szkól pic-
Iccnhr^klch. 

Szkolą ?njij(|tiic <ile nod za-
'•yąclcm radv ^:lnilnlŁ;tracvincl, 
do której opijócz przedntar.vl-
clptkl nrnervkajń«kiei?n Czerwo-
nfip;o Krzyża Iwchod^ą przed­
stawiciele snbweticjomilących 
37kGłc instytućyi nilnhterltim 
zdra^ la , wydziału medyczne­
go, wntwersyjetu warszawskls-
So ; rn5^ t | aT« ' rpa f ik fóed"de r" 
wnnesfoTrgyża, 

Przechodzimy obok jadsjln!. 
•A' które! włamie rozpoczął;się 
nhlad. Kilkadziesiąt młodych 
(:

c,ób siedzi pr?.v stolikach, roz­
mawiając wesoło. 

Czaoeczkl pielęgniarskie. 
•ak binfe motylki, chwieją .się 
rad fłowaml. 

~~ Ile uczenii ma pani w sfeko 

I araan«r4E|B 
e^fłcjinionlu,1 

ki ?, ptilniunn — 
iy n;i ^(Jlarincli. 

(th"k yiil)duli 
d?.on;i ijlfi |>rak 
czeń: slt'j| ' ope 
nu.rip!dnv. 
ków i f, ii, 
%'.zorowo 
I ws/i-iklc 
dla przy go 
dla chorych 
hrzc /.aopafrmt 

C c c i i i fyftti w 
i^.fHi i-st dfohla 
kł;uliik'jsze 

ohmy%nle 
ś r-zi-sfosofw^ni 
jni'lenni maią 
'Szufladka W sśO: 
zabiera 

•c*t -vv szafie 

tablice I ohfti. 

*ii? sal;i, i i r i i i-
X/ (nyell ĆWl-
icyiny, łó*ko, 
iry clo on;ilrnn 
eirłw salka ma 
;i;i3 kuchenne 
rv, nolrzcbno 
a pożywienia 
dci tnatc, do-

bocnfori.im. 
H:ysfkich nrzs\-
ffnwe, na)t'i> 

? — pytam. 
— Obecnie 

Miss BHdsro 
do internatu, P 

est ich 57. Kurs 
nauki trwa d v a lata i odbywa 
się pod kierownictwem czte­
rech nauczycielek, pielęgniarek 
aro ery kańskich. 

nro.TFidzI mnie 
okoikl. mieszczą 

ce przeważnie: po czterv« wy­
chowanki, odznaczają sle nle-
tylko Idealnym porządkiem 1 
czystością, ale takie pewną 
cechą j 

wygody h wdzięku, 

których zazw5| 
szarowych ur? 
nató-iv. Fotele 
ka na siatce, z 

W sali wyki 
dbałość o ula 
Jcmpienie prac 

U 

csiaj brak w ko­
leniach inter-

koszykowe, lói-
materaceni. 
ado^e l ta sama 
wlenie I uprzy-, 
r. Wygodne stół 

możliwie idea im m 
w?!1)", nnroszczi 
nlu pracy we </,' 
crnłacli- U c z c i e 
por^a teoretyc^n 
śclrml, znaćf w 
da nrzyswoić 
Nfistpnnre o j ^ y ^ a j a praktykę 
w fr-oft^r'. jlarr iPTfl.w. że pis-
IcirnfąrM nnsze i sją chorym zu 
poln;' nn:c''e. n if«'a nrzy n'."h 

Ich do celu. 
M'.:*yc. 
'cu k'ichennym 

potrzebnych 
tzna ukladann 

by absolutnie 

na flnszccśfcach w laboratorium 
;ikleiane p e ykfótki po ni 
Irnnach, fby lwi<? u^zenh^; 

nmcuiace naprz ;ciw siebie, 
tniemy cza^n. rr o'- cadywauli 
co fasyeczka zawiera, I t> 

Na ;tc rzec^r t israkterysty^i 
ne zwracam'uw ' " " 
Re. 

.tcm nr 

ge miss Brid-

*z ; a na 
znrganlzo-

"IP I obmyślę-
ize'kfch szcze-

naszo muszą 
ml j wiadomn-
zysiko, co' śle 

oraktycznla'. 

\ł szeN-'ie nnśfiiĘ; 
szych pojeź prz 

Według ni\r 
• chorym 

niema m^s^s d'a slurhv 
1 zwłaszcza sł izby ntelntsll-
pentnej. 

— Czy z w y howańek swo­
ich jest pani za lowolona? 

— O t a l , pra ;ują bardzo ,do-
b^ze. Są t i wsz ^stko panny lr-
tel lgentnep ró2 łych ?tron Pol­
ski, z Wapzaw y, Wilna, Po-
rrania, Krakom i..- Szkolą nn-
sza ma być rw4adnikiem wzo-
rowei p r * y pfelęgniarsklej IKT 
całą PolsHJ|. Smzę, i c nam si 
to uda I zd-dlą przyszłości Pol­
ski bedzlfr to I ważny czynni' 
PU. r 

DREZNO, 13-10. (PAT). Na 
dzislejszem posiedzeniu sejmu 
saskiego prezes ministrów Zen 
ener odczytał programowe 
expose, które ffłosl, ie nówy 
rząd jest rządem obrony repu-

stoi wiernie 
twle niemiecki 

bJikt i proletarfetu. Oświadcze­
nie kończytsie słowami: „Rząd 
saski stoilwiimie przy pań­
stwie nlemleck em 1 będzie do 
ostateczności walczył o jed­
ność niemiJbkar-

GIEŁDA 
fTeiefonem z Warszawy>- „ ,_ t 

Na początki! dzisiejszej gSel- franki f r an t ^500,54700. 
dv panowała I tendencja wybi- ° ~ " ' ' " ' " 1 £ , ' ' " n 

tnie zwyżkowa dla akcll. 
W chwili gdy nadeszły pier-

prze . y ieśc l o katastrofie 
wszystkie kursy załamały się, 
stopniowo zaczęły się obttlżaC 
wreszcie notowania zakończo­
no przy tendencji bardzo sła-
b e i . I 

Notowania walut na czarnej 
giełdzie zrównały sl9 a oflcjal-
nemi. i 

NOTOWANIA OFICJALNE 
Doi St. Zjedn, 97^)00, 900000. 
Franki belgijskie 5o500, 4B5oo-

Franki szWaJt 161400. 
Funty atigl44S KK)0, 4100000. 
Korony cz f sio v. 26^00-
Korony5 adstr. 3.82, 13.75. 
Liry włoskie- ' 4700, 41050 
Marki nlem. 0, KH>1.3S. 

i: W dzisiejsze i^dnlu ^hMEntew \ 
Mlljonówlli ws losowany zosiai 
Nr. , : 

1,72 fc r^,. 



Ni rJ / I t l r t . I I n r tM/ lo in lku 1U.M" 

Riid iasłuchal sl« wczoral 
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flP 
trJseSA letfo tw 
prawicy). 
J Stanisław Thitftrtt TWyzw.T 
'Amo p. prezes P a d v (nlulstrów 
zażartował r hm, alh^ nie zet* 
Je sobie sn«<wr % ̂ w i t l , laka 
pritetywa Pp>»#a. W nieskoń­
czenie fłf'i"ipi l§"»ifl r»qcTV mi-
Jych. mnlfl^«|rłi I i^ninWH. 
^iych* drłw*p(ł)ifr'Mmv i sle be* 
m»f», I1P t % r t w t n l n t n i W w -
Wfllum FaWy fclnlstrńw,'tylko 
Pfllsłd p f f e ^ ł l n e j o swoje Ju-
fro tam nie byfc. 
i"ł Momlte w jBMBwIenła," * 

i CpecfalnM lei |cwc swtftec n-
>rag« na te c* | 6 mowy pre-
"Wjera, rt*!t rt ir*y się na ha­
łas OOrtnrcfl; kt fnr nrr . f^kadl* 
nrn w pracy, ' ^*e!l wrzawa z 
I w e J strony ^rzes7.Vadr-a P-
pre^esfwl iv i y w c a s a c h . '.P 
ftfe y.aelusfy 01 i w ięco pamię­
ci huku wststn du. ktń»-v*n ?.a-
i ro r towan^ ot [ivdenta 'Rinlt-
tetf. ! (Wraaw? | na łprawicv. 
Q|ns: J e s z i « ^ tem), Jesrr.zf 
I | o końca bet tlfmy mrtwpl o 
tcłtt. abv«cle w "'-leli. Jaka l<»«t 
nasza nrw.ycia Mv nie mordu 
jemy. (Wielka p t i a w a na pra­
wicy). 

Ks- luf l s fawsH: 
Podpalacze: Ołraża Izbę)-
Wic' " * " 1 P»>nlatowskl: 
Pan poset pozwoli, t e ia o tem 
bede decy(i«w|l. 

P. lit<«utt: 
Powtórzę to Idanie- Jeżeli p. 
frremjerowj ntteszkadza wrza­
wa na lewicy.j to nie nnvv!nna 
zattfus^ać • ani huku wvstrza-
Ifiiwi którymi zamordowano 
prezydent^ RzfCźwnospolitei, a-
n! «vkn eadzMy. ktAra w roku 
1918 proppirowph boi^ot DO-
J y f k i ni^^twr^fe! ' "iqc'" ,!? 
podatkńw ITokjEski na lewicv). 
Przypnmitfam to na to. ażeby 
okazać róp ic i mieiW na^zp 
on"^ycla, a t jakiei d^^.na"'?! 
rand. ktrtryś"! r poplerrli ( w r a 
V. " na -"piwie '). 

W zakresie nol i tyk i_ zaura-
nicznel n. Sc f-da nsiaCnał °-a-
tno VlnsVij u rdeorwnia i xnle-
•y-- i Hla Pols :ł. !ak t p f o dowo-
.l7i idr^neeni nokk i ch postn-
's i ' ' . \ ro Jr> ( ł ł lpfiska I w y b o r y 
<}' »-MU- T jw fNarodów. 

P " omńwleKu bezprzyWad-
"vcii nuiów lartyjnycb ! klęs-

. . . . . k l ^ i t i ( i iAwii> 

,n.-vpiv'"l<' nic >vlK« intUull, ni*" 
^ i . i , l i \ v > . . - y i t k l r l i l p i i l i l i i>. w 
ki.im w vlwui«nirl . I «-.k>vlv-
kiiw.inln dżl;it;»lii'>Ai'| nilnlstiit 
n<«lrtlv t'iliibiń".UIrgii. ntilir nit-
n M u ipmw wol^kiuwili S*rp 
lvrklrM.il. pi/i-wńiU-u .,Wv/WO 
li-iilii'* \vvtit)!i nbnli-w :intp, >P 
I»IT/I«H ti'i>;ci r'.'i|ilu, klórv inńi;l 
nilrijmO wvliitiii| mir hiMoiyi/ 
lis\. łlintiiiiittiil »lc p i /y trtk 
nuili'1 nkliHI 

(Ołtis nu lewicy; rlijeiui KO 
lio.hiiliO 

Ks, Slunklcwlcz p r /nk tawla 
)'Mt' bjiiloinskii'. pr.'vi'/.cm rti/, 
pr.iwc odtno/.iKio nu d/lslrtl 1 
pr/vi<"lo uiii;lii^A wiiluskii pus. 
Siniillkiiwsklrnit (P. P. K.> o 
wyplai-iMilc ptiioownlkoiii ptirt• 
stwiiwTm «1 wnttilctilcc*/nvr1i po 
lnirńw nu /i'kupy ?linowf. 

Po urnsudnlonlu pr«ex dr. 
Tbonn naclolci wniosku kola 
*vdiłwskleifo w przedmiocie 
nkrtlnlka mlnlsterJum oAwłaty 
do rektoratów w sprawie nu-
merus clansns, nabrał «lo» 

minister ai«liMikl< 
W chwili pojawienia sle mi­

nistra na trybunie roileea się 
wielka wreawa na lewicy 1 bi­
do w ppHty. a oklaski na pra­
wicy. Marszalek dwukrotnie 
oreyzywa do poreądku p. OrOn 
banma. 

Minister Oląblńskl i a p r « c x a 
lakoby wydal okólnik pomle-
niony. Na podstawie art. fl<S u-
«tawf i dnia 13 llnca 1920 r. 
Iloić studentów mote być o-'| 
crranlcEona p n e « rade wydita-
lową za woda ministra. 

NattloW odraticono, a wnio­
sek odesłano do komisji oświa­
towej. 
Plastowców wolno wyraicać 

bezkarnie. 
Nairlość Innego wnlosltu, u-

motvwowanego prwr. posta 
Smulikowskiego o wybór ko-
mlsti 4h «łiad«nt« stosunków 
szkolnictwa l postępowania ml 
nlstra oświaty, który usuwa 
nau«yrlel l , cstlonkfjw stronni. 
etwa „Piasta". Jako nieorawo-
myslnycb, l iha odnmella 179 
prreciw 1R3 glosom. 

Po prayieciu natrloScI wnln-
«ku POS. Sicr.erkowskleiro (P. 
P, S.) o przesileniu w orzemy-' 
śle włAkienniw^m, odrzucono! 
wniosek pos. Czapińskiego oj 
repres'fi prasowe. ! 

Wytworny epizod. 
Marssalek: 
Podczas motywowania na-

eloścl wniosku w sprawie po­
łożenia pracowników państwo­
wych. Jeden i. postów (Olos na 
nrawlcy: Woiewódzki) użyt 
wyrazów, laskrawo nie licują­
cych z godnością Izby. Ponie­
waż w stenogramie słów tych 

| nie zanotowano, sądzę, iż w in­
teresie Izby i samesro posła le-
dej będzie nie dochodzić dalej 
tei sprawy. 

W sprawie osobistej glos za-
hral 
nos. Woiewódzkł (Wyzwolenie) 
1 oświadczył że Istotnie pod 
adresem ministra Gł?bińskleso 
" iył _ wyrazów „bezczelny 
pysk'1. Obecnie ze względu na 
oowaee Izby słowa te odwolu-
ie i prosi marszałka o skreśle­
nie icli 7. protokółu- Wrzawa 
na prawicy. Głosy: Wyklu­
czyć). 

Marszafe: Wykluczył nie 
moifrę, srdyi nr.is?" ftosować 
się; do zwyczajów wszystkich 
parlameitów. że ttdy poset cof­
nie! d-oćhy Tiiclczsza. obrazę, 
stalje się immunis. 

^^a^,c^ne posiodzialo dzK o 
cod<Jtiie 11-ej rano. 

(Od 
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i-l SInMilick IU/.lmwv kiiłiliiul 
/nwt-l wlrk-i/tiłd do innli'l'./'> 
t i | , iiiilwnłiilrh/t* spisiwy od 
daje /bvl c7estn nu pastwę 
iir/vn.iilkii Pr/n-|wiiU-v / "bu 
iibi>,'ńu '.i-Stpif.wrli ule starała, 
sic p nv.';i'i'iii pr/i-kiinni', li'-/- u 
r/ail/iiln pi/ewn>nle pińhe ""U. 
nimrlii nli'lyli' IM ważkich ar 
v;iiiiioMt.:i.li. Ile i:u.7cl na •. m "> 
t i i ' i i i I n l i r J 

arytmetyce głosów. 
W obu łubach brak tei at­

mosfery, z której wylęgają sle, 
konkretne programy I łmudnle 
pr»emy*lane o pat opracowane 
nociynanla. Miejsce proffra-
mów zajęły hasta, tu I owd« e 
nawet zacne, podniośle, ale nie 
wvc«rpu!«ce całego ogromu 
T.ndafl. lakle spoczywają na u-
stawodawstwle odpowladaja-
cem współczesnym wymain-
nlom I potrzebom. 

Lewica flątafa sle w sieci ^a-
daA praworaadnych I stan«w-
s«y u steru władzy wszczynała 
same generalne próby, r>Ttv-
cisem nlewtrabna była, naiwna 
i zalękniona. Wielki tupet % la-

fWm prawica rozsiadła sio na 
fotelach ministerialnych był Je­
dynie pokrywka na pustkę we-
wnetreną I brak wsielkłch 

lizdłilnleti prnwor/,ndnvch 
teSro (nwazenla poHtyc7.neiro. o 
t e m przekonały niezbicie całą 
Polskę ostatnie miesiące Kabi­
netu p. Witosa. 

Prtekonanłe to umacniała 
leszcze bardziej ntaterabne ma 
tody uspn*»ledłiwlanla włas­
nych przewinień, które władcy 
spychała na barki nietylko 
wszystkich iywych odmiennej 
barwy polityczne), ale I na prze 
clwników zmarłych. 

Z zamętu I z matni, z chocho-

' . y r i n / a w i k l p f o luMr^pi i i idf t i t . i ) 
Ippii (rti i if, w krWku. '; l i r / p l ' " ! 
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lem in i i łe być Jedynie 

lc.1 iiii.JIIHH VVi?v'it l i ie 
Irnllli l\Vrt p n K M r ll i l l- . / i l 'el^i" 
ic, /ir.lauowii' I iiliniV'.lf'' ten 

'.nidek / m a d t / y W y n i k wv 
botów di iWlndl. iv i l i i tV he7H 
«.uWf| nidyiunil nie lirtik i«".l 

cech ileiiiiti'tigle/nvcli. 
S/t / i - i rń ln l r y.ismUi ptiM»łr-

rJniiii lniKel I rn re tye łn l i i bitr-
d /n detu i ik r i i tyc iun, tikaziila 
•de dla t i i is /nro iv l» piul i t i i ien 
taritiiKn bit i i lua, i 'dvż w y wiła 
la tilepnżi\daiui rńwiiiiwat-'.*! tul-" 
d . v pritul i- i) a lewitM. rów im 
WIIKC. podttKHlitca m sobu '.w.t i 
ppletdo zywotnolcl i ipra^noń- i 
cl jzh prawodawczych. I 

Ho Sejmu nie przedostały sle 
elementy twórcze. Nie powsta­
ło centrum, miedzy prawica I 
lewicą zawisła pustka. Kresy 
państwa, zwłaszcza -wschodnie 
wydane zostały na łup elemen­
tów n!ezro5nletvch z polską ra­
cją stanu I pr^ez nią Jeszcze nie 
wychowanych. FJement polski 
musi bvć w obu Izbach wzmo­
żony kosrtem obcych narodo­
wości, które, Jak doświad­
czenie uczy, swą nega­
tywną, t<»pą postawą wyka­
zały, ze nie znsłuscula na dotych 
czasowe względy l że nie umie 
JJ>. odgrywać wdzięcznej roli Ję­
zyczka u w a r t 

Również mtjMane I nieodzo­
wne lest zasilenie naszych Izb 
przedstawloielarm\ pracujących 

fZeS* 'n'*U||«Cll 
oraz rzecznikami 

skupie* miejskich. 
Dopiero w ten sposób odro­

dzony skład Sejmu I Senatu u-
mo*łtwl: 

1) Utworzenie znaczne! I spra 
wnel wtAszolc l na dłuższy o-
kres czasu, 

2) rzeczowy porachunek sił 
miedzy prawica a 'ewicą, z wy 
kluczeniem wszelkich zama­
chów stanu, czy dyktatury. 

4) ukształtowanie sle pol-
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Wobec groźby str 
W Warszawie radli! lii 

zarząd Zwlpku prap1 

koielowycti 
Na Górnym Śląsku Juibi\*Ś$I 

} -cła s]ą uchronić Partsfw4 ° ' ł p 

katastrofy? ' 
(Od 'warszawskiego koresponden|(a). 

OnetsdaJ rozpoczęły sle obra­
dy Zarządu OłpwtieKO I Wy-
dzliłu Wykonawczego Związku 
Zawodowego Pracowników 
Kolelowych Rzeczynosoolltel 
Polskie), llczącesro do 80.000 
ołotikó'*'. 

Na obrady przybyło 45 dele-
(fatów ze wszystkich okręgów 
dyrekcyjnych. 

Tematem obrad było mledz.y 
In- ml omawianie sytuacji p-
becnei w związku * odrzuce-
riem pwer, rmę postulatów wy 
suniętych przef. Centralny Ko-
nl te t pracowników państwo­
wych. I 

Przedstawlclfcl Wydziału W y 
konnwrzcsro • fobrazował do­
tychczas podelrnowane wysiłki 
ortranlzacll Wfftarzy w celu po­
prawy Ich bytu: jedno<*^etoie 
zape/smlł, ze Zarząd Główny 
doskonale wyczuwa nastroje 
nanujące wirod kolejarzy. 

?. katdej okazji kor*v£tajde, abv kunie 
f.bło ctiedat złota dla skarbu polskiego 

Wzbogacając skarb wzbocjacacle siebie 
(Od -warszawsklesro korespondenta^ 

ryeh przeditawl :lell oiii^crtw 
clyrekevjnvqt) ok izało się Jak 
silne niepokoje c tnują między, 
kolejarzami. 

Najwięcej utlezidowolenla o-
kaznią nraciwni y kolejowi w 
dyrekcji krakow sklej- Jedynie 
dzięki rozw|pI(»ti J dyscyplinie 
oreanlzacyjnaj Zi rządowi Ołów 
nemu udawało ile nledopusz-
C7SĆ do o d p o b ilonych straj 
ków. 

We Lwowje u *orzył sle wo 
lewódzkl koftiteł pracownikAw, 
kolejowych, wiród któresre 
powstały roftert . We Lwowie 
odbywa się w < ilszyttt Cl«K«t! 
również zJ^M maszynistów;, 
którzy w pn(|!ed: lałek prawdo-
nodobnie w # l a 3o Warszawy 
delecracjet w|eelti oorotumletit* 
siew ze zwia^fclenf kolfejarzy eo* 
do zajęcia -*spó|iego stanowi­
ska- 1' 

Dziś dalsa; snujące wśród kcleiarzy. Dziś daissly cl \g dyskusji ft 
"Ze" ti»'rawozasn 'poszczefBl- sytuacji obeinej. "" ' ***** ~"«5 

Pri4nysłow(cy 
ytiąpnąC blenlaflze 

Wysłkl Rządzie! 

Komitet zbiórki na Skarb*" Na 
rodowy wydał odezwę, w któ­
rej nawołując do współdziała­
nia z rządem w akcji naprawy 
skarbu, pisze: 
Naród musi n"widz ieć sobie: 

chce! 
O tę wolę zdecydowana o 

v,'snółpracę, o Pojrotowie Na­
rodowe aneiuje dzlslai w tych 
ciężkich momentach do wszyst 
Uch obywateli krain Komitet 
^blórkl na Skarb Narodowy. 
Każdy, kto tylko w poczuciu 
Jucha obywatelskiego chce przy 
czynić sle do pomnożenia naszej 
oodwaliny złotei. ma do tero 
droire otwartą. Komitet ZWófkl 
na Ska 'b Narodowy p»zy Ołów 
nym Urzędzie Probierczym 
ful. Złota Nr. 2'') pracule od ro­
ku 1Q21 nad stworzeniem dro-
?a ofiar I zakunu złota t srebra 
oodwallny dla orzyszłsgo Skar 
bu Polskiego. Komitet po dwu­
letniej pracy zebrał i zakupił 
7a zebrane pieniądze złota 
IM) 308,2 Kr., oraz srebra 
15R.5Ó2-4 jjr.. Ale ustawać w 
tej pracy pod odrtc^icdzialno-

ścią bistorjl nie wolno ani na je­
dną chwile. Aby dać wszyst­
kim możność spełniania patrio­
tycznego obowiązku, aby uła­
twić drogę do współdziałania I 
współpracy, Komitet wydał 
znaczki pamiątkowe no 100. 
500, 1,000 5,000 i 10,000 mk., 
które rozpowszechnia wśród 
najszerszego ogółu. Z sum. ia-
kie wnływają ta. drogą ]'--'• 
tet nabywa 

złoto 1 srebro 
d'a Przyszłej podwaliny r> ' 
stałe) waluty. Wobec tej stwo­
rzonej przez Komitet formy 
ofiai-nośct względem Ojczyzny, 
niechajże nikt nie mówi, I* nie 
wie w jaki snosóh przyczynić 
sie do wsnółdzlałanta w wielkim 
akcie budowy Skarbu PolsWe-
<ro. Sposób do tego jest n r o s t y 
niech na każdym przedmiocie, 
nabytym w sklepie, na każdym 
rachunku, akcie urzędowym, 
na każdym bllede widowisko­
wym, na każdym liście znaj­
dzie się 
znak ofiarny na Sksrb Narodo­

w y 

KATOWICE, 12- 10. (PAT). 
Puch strajkowy na fiórnym 
Śląsku orzeszedł fazę Hkwida-
cli. Strajkujący wrócą nrawrio-
ooddinfe xv na ib i iŻMyf t i onHrl-
nach do pracy. Ppi-traktacJe. 
prowadzone w Katowicach 
nrzez m^edsfawIdeW rzędu, 
przybyłych z Warszawy, nrzy 
współudziale władz miejsco­
wych, wydają pomyślne rezul­
taty. 

Zadani* pracowników pań­
stwowych, uwzględniono w 
pranirndi, ustalonych uchwy­
tami RaHi' )-ninirt'ó\y, tak co d° 
nłacy. ink i co do aprowizacji 
•>v naturze. , 

Ruclfkolejowy osobowy I po­

spieszny w Jdnhn wcsiOt^fs^yrl 
odbywał sfe, w A o ł o 70 proc. 
swotdi normarlnytfli rozmiarów, 
ponadto tintc^oir ono 5 POCIĄ-",. 
TÓW towaroijUiych Pewne prfH1 

hv if7cszlco|pen'! w pracy zo­
stały w sn0 |ojny snasób zllk-
n idowane. [' .,',.. , . . J . ..•/;.: 

Pracownicy Bc« ztowf post i - . 
nowlli r»rzyst)|ptć Io oracy. 

ZaznaczyćHnale y, że komu-
riścl rozwiną" 'Wś ód mas straj­
kujących 4ywą dziafatnolć', 
Przyc-em sfw'*"czono newleit 
•ir7vn'vw |rił sil 5 poza Góme-
sro kląska.'Spoko u I porządku 
•inblicznego tf^A-Ą* «»e 7-">kt'r-
cono. 

Przesilenia newnle nią Hiizle 
„Piastowcy" wzięli na usloltofeirie 
. . . .. ' . . . ' i . . . I t l KIJ l - i _ . i l - J Ł . . . . 

m cy chcą 

Minister Przemysłu i handlu, 
p. Szydłowski, odbyt wczoraj 
dłuższą narałle z przedstawi­
cielami prz lnmlu łódzkiego, 
którzy referowali mu ogólny 
stan przcmyłlu włókienniczego 
I prosili b organizowanie w 

Nie daj się im 
szantażować 

i A-skiesro korespondenta). 
rafiliższym czasie koniercr.cji 
% odziałem ministra skarbu. 

Na konferencji tej przemy-
<łowcy pragną wypowiedzieć 
«ię w sprawie polityki dewizo­
wej i kredytowej rzsw|». 

Ochrona lokatorów 
Komisja prawnicza zatwier­

dziła art- 5 ustawy o ochronie 
lokatorów z poprawką p. Z. 
Seydy, aby stawka dla miesz­
kań 1-pokojowych była 5 proc. 
w redakcji zaproponowanej 
przez referenta i uzgodnionej z 
rzjadem. 

Tak samo przyjęto art. 7 
przewidujący pobieganie wyna­
grodzenia za oświetlenie, ogrze 
w anie. ciepła wodę, urządzeni^ 
cflnti» ,ne. oraz za używanie 
dźwigów. 

jDalei uchwalono art. 8 doty-
c^fiCv'pobiRranin komornego od 
stjblokatorów. n - -"olone iest 

lokatorom pobieranie od sublo­
katorów komornego wyższego 
o 60 proc-, niż by to od nich 
przypadało z podziału całego 
krmornego. oraz dozwolone 
jest pobieranie 100 proc. za uży-

fwanie mebli. 
Następnie przyjęto art. 9 za­

braniający i unieważniający u-
mo-,vy -dotyczące sprzedażi-
mieszkań. Artykuł ten stanowi-
że to. co wbrpw teniu nostano-
wlenlu niszczono, można żądać 
z r-owrotem. 

Następne posiedzenie we 
w torek 

W sytuacji gabinetu zaszedł 
w ciągu dn^a wczorajszego 
wrót drobny ku polepszeniu-

I t o klub niastowców pod wra­
żeniem oświadczenia premiera 
Witosa, iż postulat usunięcia 
mirist-o Ciłąbiftskiego z gabine­
tu, pociągnąłby dymisie całegi 
rzi.du, zebrali się ponownie na 
naradę 1 po djMatsil cofnął po­
przednia uchwałę. 

Stosownie djo tego, klub eto­
sowa! wczoral przeciw nagło­
ści wniosku zgłoszonego na net 
nej Izbie o ustanowienie komi­
sji, któraby zbadała dzIałaJnoSć 
miniitra Ołabitiskiego i zapobie-
gta p-'zesi!eniu na st^*'^",,r,'/" 
ministra oświaty. 

Niezależni^1 od lego njezado •, 
wolenie wśtjfd u | rupffwań rzr 
dov vch z |dzia : ilności mini 
strów sprasm z a | ranfcznych i 
skaihn. nie zosta o dotychera' '; 
zażegnane. Czyt nikł zaintere­
sowane szukają t idy rozwiąza­
nia, któreby safo ajac spoistość 
obecnej większo ścf I trwałość 
dalszą rządu, po raflłb spo-wo-
dować zmianę n jodzowną w 
obradzie res | r tó t r zakwestio-
ncwanych. 

Na wyszufąniej takiego 
wiązania, . 
wto/ku 16 b-
sowaina nad| 
'la rządu 

ror-
:osfcje czas do 
i., t l j . fi o dniagło-
i lcyl^ '^ 7nnfania 

Przesllenid w klubie 
sprawozdawców sęjpfjwyclt 

Prezes klubu sprawozdaw­
ców parlamentarnych, p, Wła­
dysław Bazylewski, zrezygno­
wał z zajmowanego stanowi­

ska I oddał 
ce wiceprez 

edp . wanle w 
Łbu, p- Hir 

,'ti.a Wierz^jiskiłKO. 

Mowe hrrrtyty 
g^spoffareże P* K. 

Komitet dyrekcyjny P . K- O. 
l.a pstatniem posiedzeniu przy­
znał dalsze kredyty gospodar­
cze w sumie J34.500 milj. mk.* 

Zgłoszono żądań 
mc mk. ^0.960, JM, 
względniono 84 'i 

\ \ 

redytu na su 
., z czego. u» 

roc* ' ' v . 

http://lvrklrM.il
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Przyjazd 
NiadaiaU, dn. 14 paidfłernika l a 2S r. 

Pana Prezydenta 
fizaczjpospiJIte] Polskiej do Grodna 

w dniu 11 pnMtlmilka 1921 raku. 
(T*IHe|*ni «il »». 

J u l im godilinn !pr|«d przy-
byciem Pana Presydet la aeljra-
li się na ganicy prtwi ilu Gw> 
dttenskiego, 

WK w t l I <u<>4 a 

• •buli pic.ktirj l-innfy iviimlrt! 
l iei W K I Y I I I Wlr)akll11 j i l / r - i l a l n 
H U u Ir- mii*i<!' <>« cyl i •> f i i l n »n'i 
alwtt w P-M i f ^ ń l n n ^ i 'nar l na 
JS<41111 ł - f i rnu * »I*»*I f l rna l l ir*| 
ł . a a l k i r w u J. n r lmlor i« l l i l r 
kit l i / r l . r> 'w«k i . I.J n i ik i iw i i t 
W y i l / i n l u i ." łr i imkii powia ło 
u r a . i ( i i o i l f i r i i n k i r i i i t / pr»r». 
w o l i m i »:). vi i i Bl«M>»ll U o g f t l r -
w n j n - i i i , P i r ł y d e i i l ni l l a l a G r o ­
d n a ? i | ' ' l i i p i u r w » k i . 1 

Wicewojewoda „aiafettecai 
Mekrayttl, | 

y P. P, 
rjewski, 

Lubec-

Komendanl Powiało^ 
Nadkomisarz Radi 
przedstawicielki i przedstawi­
ciele siemianatwa * grodzien-
azczyzny a ka. Druek 
kim i 0'lśriep de Ij.nSiym 

Punktualnie o gadaj 9-ej 

••ujechał od » 
Augustowskiego 

d«nt 
Po odebraniu 

Prezydenta raportt 
etawicieli władz * 
cywilnych powitał 
den la Poseł Ł»«zkl< 
nieni ludności i 
90 letni weteran z f o k u 18A3 

Ludwik Obuch* wic i 
wręczył Panu Pr< isydentowi 
chleb i sól. Następn t podążył 
Pan Prezydent wlra : z oraca-
kiem, poprzedzany H\ ietną ban­
derią pod wodzą jei sego Ursy-
na-Niemcewicza, pVajpnuka po-

eSal*»*S** wyałanHiaal 
•ly. do kaaciola Fim»|B w 
Grodnie, ifdaie senator ka. Ze­
browski powitał G«» od ołlarse 
Podniosłą przemowa. Po maty 
iw. 
f a n fyrcytlent przyjął defilad© 

wojsk Garnizonu 
l ,1,,.1/irlii.kirH", a nnnlcr"1"" pin 
»;n waW«d lv»lC V młniUIC5*v 
»;kiilin*l, iiol«ivi'»n<"! aapalftenii . 
inlnt »ir- Pmi P i i w d e n l na / « -
nirlt Halmrt)". podepi towei iy 
•mni.Ininnn, wyilaiirni p irer 
k o i m l r l | i t , V | r . l n w G r o d n i e 
W i t a a i e ńlllillllllllil W / l i l l i " ! UH 
i trie P » M B P l r / y l r l i l a n i l i f lUCIii 
/ i r iu in iu lwo (iMidrirĄskiegn 
I on., I k s i ą i r I imlnt liv Sapirlie 
i e S|tu*ii.v, »iemi Gind/ i tmakie i . 
livlv Munster S p r a w / a g r a i m / • 
n y t l i -

P o aiiiailniiiu 

f Prezydent zwiedzał Grodno 
i |C«o om>bliwii»i'i. p o r t e m 
|)l?viHHi« ni drlrgm-je. 

S p o ł e c z e ń s t w o grodrirńak.e 
inulr|iii<iw.il(i P. Prezydenta o-
biadriii, \HuU-tMt którego w y g ł o ­
s z o n o szereg toastów. 

O g. 8 wieczorem 

P. Prezydent udał alf do 
teatru, 

na przedstawienie galowe, a 
następnie zaszczycił swoją o-
becnolcią 

raut. wydany przez l a d ę 
Miejską 

na zamku. 
O g. II * minutami P. Pre­

zydent wyjecbaJ na dworzec 
kolejowy celem udania aię do 
Wilna. T. I . 

R i f f d f l n i 0 k l l l 1 P 7 9 ("'dnK d n vviH,l..l.K.ń. i. l i 
flUfl UpidlUJIlLalfl takupiła pm* TdWMłyat-

wn Apwwlianjl Mfaat Polaki «*uki*t. 
lęnptwtyw, wpoidriiii.i. iBitftm^f nMMrt. 

orat pffwil»i tęnnąm ainjrmM cattltn winni tkł«-
d»4 Hity iwyeK^racerwnlków i wpłaeai do dn. 20|X rb. 
do k i i f hurtowni po I 000 000 od kaidynh 100 kg. 
cukru, tytułem zadatku. 

Ptttu Radu Qf*l»kuńt't»j 

F. FILIPOWICZ, 

Jedyne b*xKonKttr*ttryjn« zródfp 
ftajtrwnlstyrh iiwed*klch 

K j _ l j _ gfm s H i a^B 

A Urn O S Z 
«fi*#eMw, mmlii 

Tydzień Akademika w Białymstoku, 

Katastrofa w Warszawie 
odbita się 4yw em echem w Białymstoku. 

„Dziennik" w iijtrt|sku z ka- mat kursowały pogłoski jaknaj-
tąatro(| w Wamiawje wydał o fantaatyczniejazero niepokojach 
g. I ppoł. dodatek; nldzwyczaj- w Warszawie, o zamachu ko-
ny, który został doJownie roz-
cbwytany. | I 

Dzia podajemy s^ciegóły. Ka-
tantrpfa wywołała jolółne porti-

jak zwykle (na ten te-i ja 

niunintycznym. O c z y w i ś c i e 
wszystko fantazja. 

Jutro „Dziennik" przyniesie 
sze interesujące szczegóły. 

Felczeryzm a opodatkowanie. 
W dopełnienie di już kilka* 

krotnie poruszonych spraw nie­
właściwego opodatk mania nie­
których obywateli In. Białego­
stoku, nie od rzeczy, będzie po­
ruszyć sprawę opo Matkowania 
felczerów. » , 

Zapewne wiadom :m jest spo­
łeczeństwu białosti ckiemu, iż 
położenie materja ne felcze­
rów w ostatnim ro ;u jest" pod 
każdym względem krytyczne, 
ponieważ warstwy robotnicze, 
jedyni pacjenci fej zersey, ko­
rzystają obecnie z pomocy le­
karskiej w Kasie Chorych. Zda-
waćby się mogło, iż wjaśnie 
felczerzy otrzymuj i honorarja 
z Kasy Chorych, acz tak nie 
jest, -ponieważ fe czerzy nie 
pracują w ambula orjach Ka-
ay Chorych, pomimo rocznych 
blizko zabiegów (wftej sprawie, 

Komisarza Kasy Chorych. 

„Gilvr>v nliika« IW ubywaielńw 
t wnrYalkn li »ln*n pmi in f v unii 
(«, iln|>irn>l>v >» mkiitek, I ) 
/n w y i U K i n i i r l ud / l <mi l l iwy i l i , 
, , | . \ w n l r l ó w n / Im l i r ln i ł ! l l lvśll) 
i M li, ..l-i.inc nw kmin inr /ny i li, 
|,iiivvii>iMvi'* i»w iiił |iliyi li. I Uir.\ 
w\\ Imitii}, v« li,^ni«:i •'yi inii^łn", 
s t ó w a , wypowirnl / ia i i i f pix«<l 
l!i(l Is ly | i r / f ł ku. PitanKiwii /«, 
jriin^gi" '* wi^kiipinniiyi-li WHpół-
I w ó r i ń w Konimii Mduka< )i Nd • 
r inlowcj, ('tył «łi)W« lf* iiinji} 
p.jfi.Klni'' cft-rrin ecl ir iu ilziniH), 
Hily Pnlnkn / m n t l w y liwstnła 
/ ilunin iibrliii i l '! i n i / n u c wiel -
ki^|{ii świc ln tlin Im i iny^li pol 
nkin)> t ' / y <l/i»l«j, k i n l y na 
kn/.lyui kruku widxiitiy rozpa­
czliwy brak ludzi, przygoto-
wm.iy.-li d o prary, do ż^ria 
społecznego, do zrozumienia 
swych obowiązków jako oby­
wateli Wolnej Ojuysny słowa 
ta nie staną się dla nas gorz­
kim wyrzutem? Czy nie zmuszą 
nas do uczynienia porachunku 
z własnem sumieniem, azali dą­
żymy do .wystawienia ludzi 
cnotliwych, obywatelów szla­
chetnie myślących, obrońców 
kraju męiny iA prawodawców 
mądrych?" 

Odpowiedzią na te pytania 
są warunki, w jakich kształci 
się obecnie nasza młodzież aka­
demicka, — owe mieszkania 
pod strychem, w piwnicach, 
„kątem", wśród największej 
nędzy moralnej i matarjalnąj, 
— owe schylone, wymizefowa-
ne postacie naszych przyszłych 
obywateli i obywatelek kraju, 
w, pogoni za kawałkiem chleba, 
owo w^ajams* „wydzieranie" 
sobie podręczników, będących 
własnością całego grona uczą­
cych się, bo na kupno książki 
nie stać. A przecież kraj cze­
ka na przyszłych pracowników, 
co . z posad ruszą bryłę świata*. 

Zbliża się chwila, kiedy spo-

łr,*m,«!w» Wuj twśd i tw* Bia­
łostockiego będzie miało spo­
sobność dania dowodu, #• HO 
rocznica Komisji Edukacji N«. 
rodowej ma byi* uMylko prxy. 
| , i:.!lillli-MI(-IH . | , - | | - | , > u f r | . l lWlI l , 

*!i) uraaczywislnloninm j«j u-
dsiałów, wprawadzeninm wży­
cia leąo, cci zalecali narodowi 
jej lwór.zy. 

Termin od 14 do 22 paś» 
dziernik* rb. jest w całej Pol­
sce poświęcony „Tygodniowi 
Akademika". 

Wydiiał Wykonawczy Wójt-
wódzkiago Komilelu Pomocy 
Akademikom w Białymatnku 
uioiył następujący program: 

1) Sprzedaż uliczna znacz­
ków w dn. 14 i 21 październi­
ka rb.,~przyciem nie będzie to 
jałmużna—„co łaska", ale do­
browolna opodatkowanie NIC 
wszystkich przez kupno znacz­
ków, które będą potrójnej war-
tośeii tysiąc, pięć i dziesięć ty­
siączne, 

2) Sprzedaż po sklepach na­
lepek w cenie 10 i S0 tysięcy. 

3) Zbiórka na listy w insty­
tucjach państwowych, komu­
nalnych, społecznych i t. d, 

4) Dwa przedstawienia kine­
matograficzne w .Apollo" i 
„Modern", 

5) Zawody lekko - atletyczne 
i „match* piłki nożnej w ko­
szarach Traugutta dn, 20 paź­
dziernika. v ^ 

6) Konkursy hip~pic«ne w ko­
szarach im.Poniatowskiego (przy 
PJCU.) dn. II paldziernika, ; 

7) Zabawa W „Ognisku" dn. 
20 października. 

Przez wzięcie udziału całego 
społeczeństwa we wopomianych 
uroczystościach dowiedziemy, że 
dach twórców Komisji Eduka­
cyjnej w nas żyje, że w chwi­
lach wielkiej wagi potrafimy 
być .jednością silni". /. K. 

S a m fakt nieprzyjęcia do K a s y 

Chorych felczerów świadczy 
już sam za siebie, że felczerzy 
są postawieni w położenie o-
krepne, - a tu opodatkowane 
niektórych z nich na równi 
fabrykantami lub właścicielami 
aptek itp. Gdzież więc epi 
wiedliwość oceny dochodów? 
Czasby było, aby komisje sza­
cunkowe więcej poważnie ba­
dały stan majątkowy i docho­
dy obywateli, na których na­
kładają podatki. Dasyć już nie­
sprawiedliwości, gdy pozbawio­
no felczerów chleba,!, j . moż­
ności zarobkowania, więc, zda­
je się, ściąganie danin tak dla 
Państwa jak i samorządu win­
no odbywać się więcej równo­
ważnie w stosunku do docho­
du felczera, a dochodu fabry­
kanta lub innejto przedsiębior­
cy, którego dochód miesięczny 
równa się poniekąd dochodo­
wi rocznemu felczera. 

Z ostatniej chwili, 
WARSZAWA. I3.X 
śledztwo wykazało, iż wy­

buch w Cytadeli byt wynikiem 
nieuwagi komendy i żołnierzy 
Prochowni. 

BIAŁYSTOK. 
Wczoraj o godz. 9 wiecz- w 

hotelu „Wiktorja" wachmistrz 
Podsiadło zabił swoją 

czoną Eugenję Truskolawską, 
a potem siebie wystrzałami z 
brauninga hiazp. 

Zabójca zostawił listy. Oboj­
ga w stanie agonji odwieziono 
do szpitala S-tego Rocha. W 
pół godz. po wypadku zgłosił 
się do „Wiktorji" nasz sprawo­
zdawca. 

Szczegóły jutro. 

Latarnie Projekcyjne i Przezrocza 
globusy, mapy i tabliee poglądowe szkło laboratoryjne I 

przyrządy fizyczne, wszelkie pomoce naukowe 

„ P O M O C S Z K O L N A " . . . ..r. .dP. 
W A R S Z A W A 

Sklep: Krucza 19, tel. 191-32. Biuro: Hoża 40, tel. 85-34. 
Warsztaty mechaniczne: Żytnia 20. IM 

Jan B̂ŝ F 1 1 1 1 1 B%M W 

V 
Wangawa. Mewy-Swlat «J, róg S-tofJKifyskiej, 

l »i»r ło « 

Jan OlfflnowsHi 1 S.K(a 
,.C 0 N T 1 N E N T 

Warszawa, Nowy-Śwlat «S (róg Ś-lo Kr|y«kiej) 
i «ui io w. 

Opony »••»•». Iui<!»w«t, motocykl,, rowerowe. 
aowa. Masywy. Płaszcze gumowa, kurtki s k i r | 

wyroby tnchnlntna, chirurgiczni!, «portowe, 
Ceny ściśle fabryczne. 

Dr. SZACKI I 
tlliiroby ••»«, ||»r«l» I >"'•• 

przeniósł i l f na ul. Sienkie-
cza 4J (róg Jnrowiackinj) 

Przyjmuje 9—-I i 4 -7, 

Dr. S. KracowsKI 
Ckereir wswasirsas, 1411 

knbUri | aRasssrJa. 
|>f«yi»A|e ad ( sęs . 10-12 i od 4.7 

BIAŁYSTOK. 4l. Lipowa 17. 
f®«li. 

Ka Dr. M. Hacnelson 
Cbateky w**a*ymaa« stśn 

Białystok, ul. Kilińskiego 8, 
telefon Nr, 243. 1412 

Przyjmuje od g. 9—I i 4—7. 

Dr. NHANEL 
Spatfat, aa 

sfeerafch 
(nl«mocE ^t«l&ws). 

" a—to 1.1 i—» 
ul. $i«nki#wi#%«!l: 

iw i : i t»" | i i iT«:Ti i : i : j i i :v i : ; : i . . : . ; 

Pisyjmujn od 
B i a t y l o k . 

wsasryczaycb 
lalcławych 

sMsif 

Gumy pown-
a n e , k i t l i , . / , -

Wyżymaczki, 
I 4 » | 

•ItatytU 

dHONSKI 
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Specjalność choroby skórne 
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Lipowa 17. 
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łjrds sasesawyrh 
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GOŚCINNE WYSTĘPY* 
siawy bohatera I działacza sąluki poioszech-

nej, słynnego „Uniwersał" Iraniformiity 

K B. SZCZEPAŃSKIEGO 
autora i arcy-miatrza wazelkiej artyitycanej 

wytwerni. 
B i l i oxi» 

WIECZÓR TRYUMFALNYCH 
NIESPODZIANE! 

odegrana będzie popularna «xtuka, cieaząci. »i% 
W»ech«troskam p o w o d s a B i e a i usnaniem 4 

Ludzie Całego Świata 
cnyli keagreaowa galarja wi 

Fol^ga axt%Lki X X wtekut WsrtUSające aceny, 

Dni naszego życia | 
wapaniate, tradycyjas acany, 

Ceny miajaci od J0.900 
eg. 8 

mkp. do 75.000 i 

H O L E N D E R K A ' 1 
Tania t sfektewoo pokrycia dachowa 

(15 astuk aa I metr kwadr.) 

D/H St. MATŁAWSKI i S-KA, Sp. Akc. 
W a n z a w a . ul. Moniutikl Nr. 2. tal. 6-68 1 245-90. 

Dobrowolskiego 
> r o b y gardła, nosa, 

'arasawie Swic-
Nr. 6. 1388 

. -Oferty. 
1411 

i*y teran łeany. 
młodym laaenr, 

miejaeowoaci, 
kolei, kupię. 

wynmgtodiĄ. 
'. Warizawa. 

na 21 m. 3 u 
SmitiiAakiego. 
E4KawUdezeńt« 

gra*' 
wydane przez Sta­

ro Białoatockie na 
; U b y Rachel Łuńakiej 

w m. Grodku pow 
ego, przy «J-
Nr. 10. N l » 

dowód oao-
biity za Nr. 5469, wyd. 

i « e x Staroilwo Wofllo-
| | . k i e na imi« Rack-
iUclIo Junowicza. 1424. 

7 

Kino 
,APÓLL0,, 

Sieiikief icza 22. 
Począlek , plzedatew^eń 

„ „6=1,749, 102, 
K a s a o d g. 5£ 

Duma sztuki kinematograficznej! W Cud ni 

ZATRUTY KWIAT MIŁOŚCI 
Cud nowoczesnej 

A T " IODERN 

oliniewaj^co piękni* 

Liana Haid 
odtwórczyni 

„Lukrecji Borg/i", 

N. Valentin 
atjdiia Śledczy w obrazie 

„Hrabina Paryża. 

Eug. Klopfer 
L. Haskel 

W. Brigman 

Rzecz dzieje się 
Tlo d r . l r . l y . KOPALNIA — 

w Zagłębiach Riihry 

ejjtechi 
drpmat 

iki! 
wielki drkmat shaii-
bionej , lecz uczc iw 

kófeiety. 
ej 

! 

lalka trumna ludzkości. |i 
Bohaterami: C u R N I C Y — ludzia obcy ałóocu, n iepewni » t r a 
W 5-ym akcie straszny wybuch w kopalaiłifb. 

Kasa: od godz. S p. p. 
Seanse: 6, 8" i 1015 w. 

PAS^EPAR 
sty u lgowe i bilety ii Igo wałne. 

-ym azi 

D Z I Ś I Potężne arcydzieło filmowe, cieszące s ię nadzwyczajnem powodzen iem zagranicą, utrzymując na ekranach p o 3 fcniesiące 
Role główąe odtwarzają najwybitniejsi siła moskiewskich te­

atrów STANISAWSK1EGO i A R T W T Y C Z N E C O 

GRIGORIJ CHMARA RASKOLNIKOW podług słynnej powieści. 
DOSTOJEWSKiEGO 

Jt2BRODNIA,iKARA" TARCHANOW-PĄWŁOWl 
dramat w 7 wielsic h aktach. GERMANOWA - JCRZYŹĄNOWSKĄ 

DZiŚ Niebywały Amerykański Szlagier 

NA PRZEŁĘCZY SZATANA * £ 3 £ 
Kr roli głównej ART — ACORD znany,z obrazu „LrCiA\ BIAŁEGO PAJĄKA" 

Zachodu 
6 czsjfc. 

"rafeNyi 

WASILJEW 

MlRATAs-^mOfflB. OGŁtJs :ĘNIA: __ , 
milimetrowy, lub jego miejsce na 4-ej sti onie 6000 rok. | W 
tekście 10.000 mrk. Drobne.Ogłosz. (petit Za'wyraz5000mk. 
Ogłoszenia w numerach świątecznych c '25 proc. > drożej. 
Na zasadzie uchwał Zjazdu i Prasy Prov jncjonalnej w 
stkie komunikaty instytucji prywatnych i połecznych w • instytucji . 

nice podlegają opłacie. 
,-.» 
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